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					Ta strona została uwierzytelniona.

Nie za szczęściem, bo idzie powoli.

Aż gdy przyszedł na wysokie wzgórze,

Stanął nagle zdziwiony wśród drogi,

I z podziwu zrobił oczy duże,

I do klęczk gięły mu się nogi;

Bo ujrzało ze wzgórza pacholę

Jak niebieska rzeka zwolna płynie,

A nad rzeką z kościołami w dole

Miasto duże — że jemu, co zgoła

Nic nie widział prócz swojego sioła,

Aż poczęło się mącić w głowinie.

Słucha mały — dzwonów choć ze dwieście

Na wieżycach huczy w oném mieście,

A słoneczko promienie tak miota

Od zachodu, że wszystko jak z złota

I ze srebra. Dwie stare mogiły

Jak piastunki miasto w sen niańczyły,

A klasztorne dwie wieżyczki białe,

Nad bielańskie lasy wybujałe,

Wyglądały niby dwaj anieli,

Co spłynęli z nieba z cichą rosą,
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